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Wiadomości krajowe.
JCRMość

—  Z  W iód ń ia . —

^udworn” 3̂  rac*yl dnia 28go czerwca w zamku 
ft,0wać n^l l13 uroCiysl« ra posłuchaniu przyj-
sel9t-  P*j*ykylego tutaj z nadzwyczajnem p°- 
łl u e 6l1̂  dl. pruskiego jenerała adjutanta de  
yviaj 8e. ® ^ i otrzymał z rąk jego król. za* 
Ua vv^lf r IC °  ®micrci L  p- Króla F r y d e r y 
k ą  , l h ę l m a I I I . oraz o wstąpieniu na tron 

pamjjąCCgo K r ó l a  I m c i  P r u s k i e g o .

najwyzszem postanowieniem z d. 5. 
60iisU '̂. i" raciJ’i dwóch kanoników przy stry- 
llt* łaphule metropolitalnej w Węgkzech,
Jlaj t j af ci'ła M i s k o ł c z y i. Iks. Antoniego 
ttti ^ ® y > mianować najlaskawiej biskupa- 
P ° n t &tn* księcia Prymasa paóstwa in

ICRjjoś^ ~  ~ ----- --
c*erwca raC. na3vvy*szem postanowieniem z d. 6. 
krzemu G ' vacŁ>’ł c. lt. konzulowi w Atenach, 
diarakter c ^ ^ * 0 8 ’ naj l askavv*ćj ‘ l’111* \
iego n „ ..i  *" konzula jeneralnego' na obecnej

Posadzie, wszelako li tylko do osoby.

^  o d m i a n  z a s z ł y c h  w c.
^Szej). ^,U. (przerwanych w tir. " 8  »Gazet>“ 
'kze . r , ai ° r3mi zostali kapitanowie i rotroi- 
^^iatrzo W't̂  ^ e Q e d e k  z jeneralnego kwa- 
*0t>a Mar’WS l'ef’ °  s*tabu , w pułku piechoty ba- 
L S Ł 8 ? '  mianowany przytem ad- 
**j R u e . ° fne«*dy jeneralnej w Galicyi; Auto- 
|'lechotv r Cr R u e b e r s b u r g ,  z pulltu

f«  n n e ^ 0*13 ^ e' sche£  nr- ^ 5 ; Franciszek 
•^utor.: r.’ * płoch, hrabi łlochenegg nr.

Q, G* ® c h  de C z e c h e n h e r z ,  zptU-

ku piech. barona Trapp nr. 25 ; Herman hrabia 
S c h o n b u r g ,  z pułku piech. hrabi Leiningen 
nr. 3 1 ; ll3rol G a u s ,  z pułku piech. hrabi 
Iłartmann-liiarstcin nr. 0 ;  Jerzy E l l e p a u e r ,
z pułku piech. Arcyksiącia Leopolda nr. 5 3 ,  
wszyscy w pułku;  Józel- S t o u l t g e n ,  z pułku 
piech. księcia Emila Hesskiego i przy Renie nr. 
5 4 , w pułku piech. barona Koudeiki nr. 4 0 ;  
Rryslyjan hrabia L e i  n i n g e n-W e s t e r b e r g ,  
z pułku piech. hrabi Leiningen nr. 3 1 , w puł
ku piech. barona Fleischer nr. 35; Urban C o n- 
t e Ż a n z a ,  z pułku piećh. Króla Wilhelma 
Holenderskiego nr. 2 6 , w pułku piecli. hrabi 
llaugwitz nr. 38 ; Jan hrabia (TReilly, z pułku 
chevauxlezcrów barona Wernhardt nr. 3 , w puł
ku huzarów Mikołaja I. Cesarza Eossyjskiego 
nr. 9. —  Franciszek H a m m e r ,  major w puł
ku piech. księcia Emila Hesskiego i przy Re
nie nr. 54, został komendantem opróżnionego ba- 
talijonu grenadyjerów Braunhofer. Przytem pen- 
syjonowano jednego pułkownika , jednego pod
pułkownika, jednego majora, i pięciu kapita
nów i rotmistrzów, wszystkich z posunięciem 
charakteru p jeden stopień wyżej.

Porługalija.
G lobe  donosi z Lizbony pod d. 8. czerwca-: 

»W  wyższych towarzystwach mówią ciągle o za
mierzonym małżeństwie między D o u n ą  Iza - 
b e 1 11 Hiszpańską a przebywającym tu teraz 
właśnie księciem Ernestem S a s k o -  R o b u r g -  
s k i m. Już w tym celu pierwszy minister hi
szpański p. P e r e z  de Cas t r o  miał rozpocząć 
układy i prowadzą żywą kcjrespondencyję.*

Inne pisma angielskie zawierają z Lizbony 
pod d. 15. czórwca; »Prace Kortezów bynaj
mniej nie postępują. Rząd nie stara się wcale 
o zaspokojenie obcych wierzycieli państwa. —
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No zachód nlo-afryknńskićni wybrzeżu, angielskie 
krainie okręty zabrały znowu kilka portugal
skich , płynących z niewolnikami okrętów. —  
\V Algarbii banda miguelisłowska klęskę pouio- 
sła. —  Wczorajszej niedzieli K ról, Królowa i 
książę Ernest Sasko-Koburgski byli obecni na 
walce byków, odbywającej się na Carnpv de 
Santa Anna.*

Wiadomości zagraniczne.
fliszpanija.

K r ó l o w e ,  według listów z Perpignau , d. 
j8go czerwca stanąć m-ialy w Saragossie. —  
Mówią że Ich Kr. Mości, odbywszy pobyt w Ka
talonii, zwidzą także prowinryje biskajskie.

O aoniesionej telegrafem klęsce kolumny kar- 
listowskićj, która uderzyć chciała na eskortę 
Królowej , podaje pismo madryckie E l Ca s id 
łano, w drugiem wydaniu swojem z dnia lGgo 
wieczorem, następujący bulctyn: »Siguenz« d. 
l5go czerwca. Za zbliżeniem się 3000 piecho
ty i 700 konnicy karlistowskiej, było miasto na
sze w największej trwodze; lecz spodziewaliśmy 
sio, że ponieważ Królowa ma nocować w Mcdi 
na-Oeli, kolumna wojska naszego posianą będzie 
dla odparcia pomicuionych karlistów pod wodza 
P o 1 a c i o s a i M a r h o u o 1 a. Powstańcy przez 
wojsko nasze uderzeni poszli w rozsypkę. Pie
chota ich pimiosia najzupełniejszą klęskę; 1317 
jeńców przyprowadzono do naszego miasta. Nie
przyjaciel na placu pod Mojares i Alhuenzą zo
stawił znaczną ilość zabitych. Konnica nieprzy
jacielska Opuściwszy piechotę, z tSahnasedą sio 
połączyła.*

W ielka Rrytanija i Itiaitdyja. *

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 22go czer
wca, Sir Rob. P e e l  zapyta! lorda P a l m c r -  
■ t o n a ,  czy rząd poczynił kroki, by Żydów 
prześladowanych w Damaszku ochronić wpły
wem imienia angielskiego, P s lra  era to n  od
powiedzią!, że nic tracił w tein bynajmniej cza
su i konrulowi jenerał nem u w Alesjndryi za
leci! . by przedstawi! Kaszy Egipskiemu, jak na
der nii pomyślne światło w opinii publicznej 
Europy rzucają na niego podobne okrucieństwa 
i że własny interes jego wymaga ścisłego roz
poznania popełnionych okrucieństw ; nadto kon- 
jioia angielskiego w Damaszku wezwano do zda
nia sprawy o tym wypadku. —  O C o o o o l !  przyś
nił uwagę, _że i w Anglii takie jeszcze są prze
sądy przeciw Żydom , których uchylenie najłat
wiej za pomocą zupełnej emancypacyi do a kot
ku przy wiedz ionem być m o/e. P. H u rsi c za
pytał , szali rząd zamyśla wnieść bil, którego za*

j
roiarem byłaby podobno emanrypacyjo? ^  
John R u s s e l l  odpowiedział, że co do .1?, 
osoby, zawsze on jak najgoręcej środek tej) jjj 
rai;  rząd zas' dotąd jest tego zdania, ze 1. 
nie są jeszcze w Anglii tak liczni, iżby P° 
tiy środek był na teraz koniecznie PotrzC.'igiji 
—  O bilu lorda S t a n  l e j a  pod 
wpisywania wyborców w Irlandyi , 
łłiu iem nie przyszło jeszcze do dalszy^*1 
dalsze o tem rozprawy \v wydziale, z Pri^ 0tI- 
leniem lorda S ta n 1 e j  a, do d. 2Ggo f. O ^j. 
łożono., dla ustąpienia miejsca innym ,v P r[jcV/
ku dziennym przy padający ni projektom.
mmisteryjum wniesie na drugie odczyts£',e’ i(. 
go bilu. pod względem wpisywania wyborj ■. 
Jandzkich, o lem^lord John R u s s e l l  o|* 
szczo stanowić nie chciał. Zdaje się 
lord S t a n i e j  tak niemal jak gdyby 0 6 ,̂o< 
już. od swojego projektu, gdyż w ciągu *> c, 
wy z ministrem dał się z iem s ł y s z e ć  < .j.
przypadek, gdyby bil jego upadt, tyle PrZ rp 
w u tej zada sobie pracy , iz projebt c'
jalny tak przekształci, by nitn ile możn°s

bile*1*siągnąć zamiar, jaki aobie swoim 
mierzył,

Przeciw E - d w a r d o w i  O x f o r d ,■  -----   —---V «  - - ĵj
nemu, że d. lOgo czerwca wykonałZ8*P 0 t. **! 
du na życie Krolowej , miał być d. j  ceD,f , 
wytoczony proces o  zdradę Stanu, f>r** St P1 
n y m  sądem karnym hrabstwa c.a
sarz sądovvy odczytawszy1 akt zaakar*eIV się L 
tał obżałowauego raz jeszcze, czy UID, seiu! . 
winnym lub nie, na co ten stałym ” ^łVS|oljc. 
nie jest winnym,. odpowiedział. T u Pg; d®f  
den z. obrońców obźalo.wauego, PaD, jop0̂  
T a y l o r  i żądał odłożenia procesu j*  fptT, 
dzeu następnych, ponieważ, klient si8$'C'
s/.eze kilku świadków na swojo korz}sC_ a jit 
których obecnie nie ma w L o n d y n ie *

of

zoa3.
rych jeden nawet aż we Francyi się ^  Ite*'̂  
.—  Adwokat jeneralny, zezwoli! i«n*eD* izjt *'• 
ny ba tę przewlokę procesu ; na co * 
także lord nad-aedzia T  y n d n l , “

tworzenie procesu odłożono więc do d ^

P r o c e a C o u r v  o i s i e r a o a a b i  j a|cj 
da W i l l i a m a  R u s s e l l  toczył sif^ 
żPro czerwca przed centralnym sa ' j- 
Bcfnym hrabstwa Middlcscs. Ob*»i'0. . .  »1 .lorotPIllUiucavuu wiunym

r

c0°
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”  przechował_iv _ skradzione lordowi Willia*
Do "dou^dy^ '.-a * 50n°. P®tfP '#.i?ce go przytoczo-
Podci

j  * LI  i i i ,  i  *

sąd przysięgłych poszedł na ustęp.- - - 59' J j » wo « ' wMł “
* uacias gdy sad przez półtorej godziny się u 
^*oł, Co u r Vo i s i er  odnrown-Gonu dowiezi 
™ Newgate,Tr» -

tiara-
er odprowadzony dowiezienia 

Blo >>— > p r z y z n a ł  s i e  t y m c z a s e m  do
«a L i " !  P0P.';i " ion^ °ea n«„L- *. * “>5“ w ,,ul
C i r ’ ’i'iavviiii3ma R u *

e o , T » T . 0,k,.Śmi™ ! ’ a °  którein obrońca je

nocy z d. 6go maja 
s e ł 1. Zeznanie,lóre 91 ° i » a —

dał ^ n im  jeszcze sąd przysięgłych wy-

6 * P- P f * 1 I * -----"'ioiicź P s > dowiedział się dopiero po
^Wei Pr°cesie , brzmi jak następuje;
C*ęści d(Je8*C?ęsn®j nocy przebywał on w dólnej 
dzi' zolrndniony przechowywaniem akra-
*y®h jn;„-^anii.SW0 êi:nu r<y*nych kosztowności w

na-r« ■ --------  —*g*e lucl
1 łeSo fr  n,esP°dziauie zeszedł po wschodach, 
tjyck ^ ° Urv<>isiera) przy ukrywaniu sltradzio- 
°®łviadce?*^ P! *yd)’bawszy, złodziejem nazwał, 

sywszy mU zarazem, że go nazajutrz wy-W i i .
Zbrodzieó widząc się tym p vtn przy- 

«»ep\ym uczynku złapanym 1 *®ra 1 lr, vm a»’,a » 
tc«n w przyszłości bez 'wszelkiego  ̂ _ ana»w'0 - 
*Va<łl w stan szaleństwa i postanowi. P \Vił- 
jogo w nocy zamordować- G ze18 , . , ten
'ani na spoczynek się uda , P0’0?!5 j : epci 

* * *  twardym usoął,V,cho zakradł 
1'okoju i nożem kuchennym gardło m  l  lo J a. 
T*Podczas gdy C o u r v  o i  a i er  zez ^  dowdj, 
■ył> sąd przysięgłych wróciwszy _ . Ł 8a_

We wiedząc jeszcze o zeznaniu je g o . 3 7nał, 
^ycli przytoczonych dowodów wion wafa0. 
0'ord nad-sędzia T  y nd a 1 cgłosił pr-yp ^  f . 
ft<5lau z wiezienia 7.brod»lar/oVV.* ' * W zczc

* ć . " , T “  . . . .  -w ,a i  » » “ > ;
toU śmierci ogłaszano, lecz zresztą uajmn.ejs ,nie okaznt —
Bo

kruszenia. Tracony ma być d.
W

tyclr dniach odbyto nader P0” *J^DWJ.gAę-5*»«dcwnie wynalazkiem pana C ł e g

f p S r a

kudor na k tó r e ś  .....  ‘  ’

—  *“ v , . , net,""otWoV3t'on0-•leiitiej zachodniej kolei z • ^

octuą kolei * - - -  v  m ach ina  pneu*
ie r , I -  morego stępeł d ' ias 0 s ile  l b

tnatyczna za pom ocą m achiny P ‘ idzie  p v/eŁ
W ,,  ma tylko 9 ‘cali średnicy obladoW3;
tslą długość kolei. Piędkosc p0 . 25 lT”

ciężarem 10 b eczek , dochodziła
*n8'-lskich na godzinę c?ićrvkr°^ *PtędUośo moie hte powiębszooą « ! « >
V’l'zyvein koszt jest rnało-znaczący.

ne drogach dłuższych

Francyja.

Ilsiąźę J o i n v i l l e  odjechał dnia 24. czerwca 
z jenerałem G o u r g a u d  do Tulonu, z kąd na 
Wyspę St. Heleny popłynie. Wrłaśnie przed 25 
lat w' nocy z d. 24. na 25. czerwca r. a 815 je 
nerał G o u r g a u d  odjechał b ył z  Paryża do  
Kochefort, dla poczynienia tam że przygotowań  
do odpłynienia Cesarza.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 22. czerwca 
odczytał p. R o s s i raport komisy! o ustawie 
banku Francyi i wniósł na przyjęcie onejże 
z pewnemi modyfikacyjami. Minister skarbu, 
ministrowie robót publicznych i oświecenia wnie
śli budżet na r. 1841 i różne wnioski , do usta
wy o kolejach żelaznych ; wystąpili przytem 
z zadaniem potrzebnych funduszów na założe
ni e kat e dr y  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y  a ł a wi a ń-  
s h i e j  przy CoLlćge de France i na fakultet 
nauk przyrodzonych w Rennes.

Na posiedzeniu i z b y , p a r ó w  d. 23. czerwca 
.przyjęto różne mniejszej ważności wnioski do 
ustawy. Następnie minister spraw wewnętrz
nych przedłożył wniosek do ustawy, ażeby ze
zwolono na dalsze wsparcie przebywających we 
Francyi tułaczów politycznych,- potem przedło
żył wniosek do ustawy o uroczystym obchodzie 
dni lipcowych, a nakonicc kilka innych wnio
sków miejscowego interesu.

W  pracowniach królewskiej mennicy zajmują 
się obecnie biciem medalu kolumny lipcowej. 
Medal ten, do którego stępel wyrzynał p. Gan- 
n o i 8 , jest na wielką sltalę. Po jednej stronie 
mieści popiersie Króla , po drugiej jeniusza wol
ności z podpisem: M ensis Julius bis memoran
da.*. —  Minister spraw wewnętrznych polecił 
p. G a l i e ,  członkowi instytutu, zrobienie stę
pia na medal, mający być bitym na pamiątkę 
sprowadzenia z St. f łe le D y  do Paryża zwłók 
N a p o l e o n a .

TJ o n C a r 1 o s w liście pisanym z Bourges 
pod d. 6. czerwca do jednego z ajentów swo
ich , zaprzecza wieści, jakoby rząd francuzki 
miał dowody w ręku, że ou Królowe Kr y s t y 
nę lub jej córkę chciał otruć; i owszem nakazy
wał on zawsze, by ua przypadek, gdyby Krystyna 
lub które z jej dzieci dostało się w moc jego 
obrońców, obchodzono sic z niemi ze wszel
ki (hn przyiialeznńm uszanowaniem chociaż mu 
bardzo dobrze wiadomo, jakie rozkazy mieli 
jenerałowie krystynistowscy na przypadek gdyby 
on im wpadł w ręce.

Rc-respoudeocyja prywatna z Mostaganemu pod 
d. 14. czerwca, umieszczooft w dzienniku Con- 
stitniionnei donosi: że podczag gdy A b d - e l- 
K a d c r  zbierał wszelkie swoje siły zbrojne ua



500 —

linii Chetyfu i pod Miliana, znaczne powstanie, 
podniecone przez naczelników plemienia zacho
dnich Kabylów, wybuchło w całej prowincyi 
Maskarze i ze na czele poruszenia tego stoi pe
wien Marabut, mający między ziomkami wpływ 
i poważanie. Jedni twierdzą, ze Marabut ten 
działa z własnego popędu, drudzy przeciwnie 
są tego zdania, że on jest tylko narzędziem 
T e d s z y  n i e g o ,  któremu naczelnicy plemion 
okręgu Tlcmsenu ofiarowali właśnie tytuł Emira. 
Na oddział obserwacyjny B e j a - I I a m e i d y  u- 
derzyli ci powstańcy i po kilkugodzinnej walce 
miał wódz ten A b d - e l  - B a d e r a  przejść 
na ich stronę. Wzmocniona- tym sposobem ar- 
rnija powstańców wyruszała ku Maskarze, któ
rej bramy także jej otwarto. Mówią , że takowa 
jest teraz w pochodzie ku głównemu oddzia
łowi A b d - e l  - B a d e r a  i że mu walną bitwę 
chce wydać.

Królestwo Obojej Sycylii.
Giornale del Regno delle due Sicilie donosi 

pod dniem 17., czerwca : »Nota posła Wielkiej
Brytanii, kawalera T e m p i e ,  przesłana rządowi 
naszemu .zawiadam ia nas, że admirał S t o p -  
f o r d  dnia lig o  t. m. ‘ statek parowy Radaman. 
tus do BorFu, a dnia 12go dragi statek parowy 
Confiance do Malty z tym rozkazem wyprawił, 
Ły niezwłocznie zwrócono wszelkie wowyclipor- 
łach będące okręty neapolitańskie. Oby krok 
ten był przepowiednią trwałej; między -obu 
ltrajami ku ich największemu dobru dążącej 
zgody 1*

W . Księztwo Poznańskie.
—  Z  Poznania dnia 26. czerwca. —-

Miasto P o z n a ń  wyznaczyło znowu na tego
roczne wyścigi konne s r e b r n y  p u h a r jako 
nagrodę. (G. Roz.)

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. l .  lipca. —

Książę Namiestnik Brólesttva otrzymał telegra
fem  wiadomość, że N. Cesarz i Król Jmć dnia 
27go czerwca w pożądacem zdrowiu wrócił dó 
Petersburga. (A . W .)

Kossyja.

IlambursUa BSrsenhalle zawiera następujące 
doniesienie, przesłane jej przez cesarslio-rossyj-. 
skiego konzula, pana S c h r o d e r a ,  z Bielu 
Z dnia 24go czerwca : »Przy odbijaniu tutaj od
brzegu cesarsko -  rossyjskiego okrętu wojennego 
B ogatyrt na którym Cesarz do Petersburga po
płynął, oznajmiono, że do rossyjskich portów 
morza Bałtyckiego w o l n o  z b o ż e  b e z  o p ł a 

t.y w p r o w a d z a ć  i le  w tym wzgłę^z'e ° 
zwtocznie ukaz cesarski wydany będzie.*

jĄtlgemeine Zeitung  zawiera następujący^^ 
z nad-zachodoio-rossyjskiej granicy pod . cy 
10. czerwca : »Jenerał P e r o w s k i , bavv •
już od niejakiego czasu w Orenburgu , P°̂ J 
wrocie Cesarza z Warszawy przybyć miał 1 
do Petersburga, zapewne dla odebrania 13 
nowych rozkazów do uzbrojenia drugiej ^ 
prawy na Chiwę, która, jak sądzą , nicza' ^  
w miesiącu sierpniu nastąpi. Już w dawniej8 i 
W miesiącu l utym, przez rząd obwieszCz° f, 
raporcie P e r o w s  k i e g o  widać było. że®1? 
uąt zostający pod jego rozkazami oddział p 
znaczony do Chiwy, i sltońcenlrowal się 0e 
założonej warowni nad Jemba, gdzie dosta - ̂  
zapasy dla lud.y i zwierząt się znajdowały- cJe 
tein stanowisku zostawać ma ten oddziałJ c|i 
dotychczas nad Jembą, i w następnych tyS° 
od strony Kaspijskiego morza potrzyma 
posiłki. Mówią, iż druga wyprawa 1,3 , 
ma być jeszcze tego lata wykonaną. Li-op' 
bowiem niespodziewaną ostrością zim fi 0 
ncmi zaspami śniegu i groźnemi wichry 0tO 
mana , i na wpół drogi do niezbędnego 0 
zmuszona, nie zdołała naszego rządu -J" fty  
powzięte raz zamiary z sprężystością *lVF jo’ie' 
prowadzać do skutku —  do tego 8l0l,0'jial . ' '  
chęcić, aby zupełnie tej wyprawy za«"^ erjl 
Już od samej warowni Alu-Jakszy —  3 ofttî ł 
P e r o w s k i  w późniejszych swych r3P po* 
sam zeznaje —  miał ten oddział w s'VOjlnośc'’ 
chodzie niesłychane do pokonania trU ^jł** 
i dla tego dopiero w miesiąc stanąć ruog ^ tf 
Bulaku, który tylko o 160 wiorst od 
jest oddalony; druga potowa wojska 1 tać 8‘‘ 
darni nawet w tym przeciągu czasu . 
tam nie rnogla. Wojsko znosiło jako ta0 ,  ̂ rti* 
pochodu, a nawet takowy lepiej 8 tiiicj,c'1' 
długie koczowanie i stanie na jeduem jiie*0' 
Konie zaopatrywane ciągle sianem < °  ^  jis3
lttó.re z sobą prowadzono, były zdrowe • 
zdrowia wielbłądów z każdym dniem 
szał; większa część z nich padła, nim- ,. pic* 
cze do Ak-Bulaku zdążyli. Wypadał0 łVj0i'|! 
torować drogę końm i, które co 
odmieniano, zanim się przez takową P
m ogły; a jednakże g ł o d e m  wycieńczone ^ .̂yC 
rzęta brnąc w głębokich zaspach śnieg’*' pâ 3 
powierzchnia twardą ltrustą była pokry ’ a i |3̂  
ciągle po drodze. Wielbłąd nawyk y 0’f,
tern szukać dla siebie pożywienia p° i03̂ e 
bem , w tych miejscach nigdzie pas* Jr0#" 
nre m ógł: gdyż zawierucha zasyp*- a 
tak ogromneini', nigdy jeszcze n«ewł
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i tak m ocno przym ar/n ietem i w ałom \ ° ^ j eI m inistra sp ra w  z a g ra m c u tr z y m a ć  się na urzę-

i*  je  ło p a ta m i o d g a i ly w a ć  b y ło  p o t n e  • T e n i e  n ie  m  g ek t o w a n e g o p r z e z e ń
n era ł P e  r  o  w  s k  i p r z y b y w s z y  d o  w aro ^  d z ie  , z  P ° * o d ^  ZaPniJ l< o rzy stn e g o  trab ta tu  han-
kułaku , wystał natychm iast B i z  a  n o \ . P G recyi nader  ̂ o t r z y m a ł  tym cza-
howuiha urałsUich R o  żaków, w 1 5 0  In z ' _  dlow ego z  Pertą. wieaiiwości p . P  a j  k o s .  Te-
« « ,  aa  rozpoznanie. SV U U »  ™. » . ' £ !  Ł  „ „ t e  ł i w t a »  » / S > ™
kowniU x doniesieniem , ze  na d n esięc , . . Qj  wieczora oddalonego m inistra, dopu
........................... -  « » * .  n o io b n ie i  j e . .  # & * £ £  “ j . ,  . i ,  o ie p « y a ^ o i .o ic l" c '  - ontomenif

't -
urzę- 
a tak

4c'ra gry i utrzymała p. Z a m c e n o  \ -
aut,,uu' “  —  . w czem gorliwie pomagali jej inni, a ..

^ytsaln latach z końcem miesiąca lutego nie . N o w a k o w s k i  (Rafał); jakoż oboj >
***' tak 'Vłycb strooach ani tak wielkich mrozów yWOłaui. P. Z a i n e c k a  nie będąc dolą 1 • 
c*a8ie “ ?r° rn°ycb zaspów śniegu. Niegdy w tym ‘ /C/eślivvszą w wyborze swych b e n e l \  
i?Ca sio “  “  ' BułaUu widziano juz dobywa- ^  ze wszech miar zadowoliła pu
*‘iesly c L V łt mi mloda lrawls?- Z  Powoiu l>'ch Qader przyjemny sprawiła nam wiecz r-
Ptavv'e J! mrozów wyginęło ostatniej zimy Ja t £e n;e „szystkie miejsca W le;at
MePach bi'dl°  łodziom , którzy na tych . . .  napełnione, jak na to zasługuje tej >

DS,edIi-‘  ki gorliwość, którćj dowody ,  m»nodaje ciągle na scenie naszej , tak de m o j n ^
erra.. iakotez ujmnj.3 <, P ( 9 )

fc? gorliw ość, której ^  „ B . . . . .
Grecvia daje Ciągle ua scenie J \nmuiaca powierz-

. . - Z  A , e n T V ^ r u , c a .  -  *  (9 .)
tda 1 cbownoscią.

Cllstośc' .orwca obchodzono z wszelkiemi nro- —
,a>ni festyn wstąpienia na tron i urodzin ) (  *
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W ia d om ości handlowe i przemysłowe.
fN ieurządow e.J

Lwów d. 0. lipca 1840. ( J a r ma r k  na w e ł 
nę.) —  Do wczorajszego południa dostawiono 
tu ogółem 846 cetnarów wełny; z tej ilości znaj
duje się 91 cetn. po składach prywatnych, a reszta 
w szopach magistratualnych. —r Onegdaj był 
największy pokup i sprzedanych zostało 350 cet
narów, należących do 18 właścicieli. Najniższa 
cena, po której płacono, jest 45 zr. m. k. a 
najwyższa 80 zr. m. k. za cetnar, i to za wełnę 
arednio-cienlta. —  Wełne księcia Leona Sapi e -c c c  r
h y' zakupiono do Bilska , jak słychać t cetnar po 
103 zr. mon. konw.

Targ na waty we Lwowie d. 6. lipca 1840.
Z  przypędzonych 35 sztuk wołów W 2 parly- 

jach , sprzedano rzeźnillom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Fischel Dimand z Ro- 
zdotu, 20 sztuk, ważących mięsa 1 4 a łoju  
2 Yu kamienia, po 112 zr. 30 k r .; Abraham 
Kronslein z W ojniłowa, 15 sztuk * ważących 
mięsa 13 */n a łoj,u l / z kamienia, po 111 zr. 
15 kr. w. w.

w T ałi, Madzie, Tokaju i t. <J. grad 
wszystkie winnice do szczętu zniszczył-

ara*‘L

Gdańsk d. 27. czerwca 1840.
llłietP

u * w ¥ >z t . /• * niC P̂J
cicho ;  chęć do kupna bynajmniej się 01 . ^6-

Z począł
tego tygodnia było na targu naszym nad*' ^

wiała i do dnia onegdajszego nic prawie o>e L _  
biono. Dopiero za przybyciem o s t a t n ie j  
angielskiej, rzeczy przybrały inną postać: jj

wiełe zakupiono p°o _ce (,?e- 
wprawdzie nie bardzo wyższych , ale tez i ! f  |.

. ' ' ' 
szych cenach trzymać się zaczęli ; atoli

tylko że wczoraj 
wprawdzie nie bs
dający mało co wystawili na przedaż 
szych cenach trzymać się zaczęli ; au 
nie chcą do takich cen nakłonić się, D' j  D,n. 
trując istotnej tego potrzeby, gdyż. dotą 
na pewno powiedzieć nie m oże, jak zDI „Jiffl

o f

WSZf

N ow y Sęcz d. 5. lipca 1840. Ceny zboża ró
wnie jak r wódki poszły u nas od niejakiego 
czasu znowu w górę. Za korzec pszenicy płacą 
5 zr. 36 kr., żyta 5 zr. 6 k r ., jęcznjienia 3 zr. 
48 k r ., owsa 2  zr. 24 kr. m. k. Za garniec 
okowitej o 30 stopniach dają 54 kr., szumowej, 
o 20 stopriiach 36 kr. m. k. Zapasów tego- pro
duktu nie znajduje się już wiele. Ziemniaki 
doszły tutaj bardzo wysokiej ceny; korzec ko
sztuje 1 zr. 36 kr. m . k.

O urodzajach tegorocznych w naszej okolicy 
mamy najlepsze nadzieje. Zyta i pszenice wy
glądają bardzo pięknie, i zdaje się, że będą 
plenne, ileże podczas kwitnienia pogoda sprzy
jała. Na koniczyny uskarżają się, w wielu miej
scach chybiły i' są bardzo rzadkie.

Za potaż biały kalcynowany dają za cetnar 8 
z r ., za niebieski 7 zr. m . k.

taj i za granicą powiodą się , od czego V"J~̂ U',0 
na teraz wszystko zawisło. —  W  tym ')£ nitf 
sprzedano 1021 łaszlów pszenicy, 403 0.
żyta, 25 łasztów jęczmienia i 22 las1*1 ,,sze' 
chu ,  i to po cenach następujących : ła9* g 
nicy 132 fi od 520 do 534 zł. p r., l3 * 0 tj-
500 do 510 zł. pr., 129 fi po 440 do :asi5
p r ., 125 fi po 430 zł. pr. O żyto dop)’ , ^  a
od kilku doi bardziej i płacą za uio
to w skutek kilku nowych wysyłek *arn°jpO 
w początku tego tygodnia płacono â8Ẑ  (l 1'° 
żyta po i9 0  zł. p r ., później zaś łaszt L g pa
275 zł. pr., 118 fi po 190 zł. pr. i pa**
195 zł. p r ., a 122 fi po 197 */s zł- Pr' hlJ
jęczmienia 100 fi po 150 zł. pr. ; &{°q jpirf
dług jakości od 245 do 290 zł. pr- f rS'
lus dopytują sie ; ziernniakowego 80 p »V 
ohm po 14 do 15 tal. p r., zaś tutejsiS ,0 
niego 83 pCtu. Trał. Irzymającego °  l 
do 20 tal. prus, (Preuss. HanCi '

Leeds (w Anglii) d. 26. ___
JVeł na z a g r a n i c z n a  ciągle jaki tał1* "gcl’11® 
kup,  lecz po uizkich cenach. Atoli p°w. j|»*łr 
jest zdanie, że ceny doszły już swej 

. , « .  „  ®c.!/  źe wllt£itce może się poprawią-
w l , . . , kłem to jest u nas zdarzeniem, z0 P

łcisnie co nadeszło z pewnych źródeł wia- jarmarków na wełnę w N i e m c z e c h , doP^tCj«* 
emos r z ę g ie r ,  opiewają bardzo smutnie, ostateczny wypadek nie jest wiadomy»

Dma 24. z. m. w okolicy od K o s z y c aż ku P eresa s? zatamowane. (Preus. HandL *  ^  
l o k a j o w i ,  na kilkanaście mil okropne bu
rze połączone z gradem straszliwe zniszczenie
dotkl-L • i°Z?  2r2^ i ł y -  Szczególnie zaś 

tkl.wemi są szkody z spustoszenia winnic, gdzie 
równie w najznaczniejszych miejscach, jako to :

mteresa sa zatamowane.

I E A T B  P O L  S H I-

Jutro (p o  raz drugi): D w ie m łode ‘
aktach.

Redaktor J, N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem -Spadkobierców  F r a n c i s z k a  H r a t t e r *  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  w e L w o w ie .)


